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Kronika tygodniowa.
Dlaczego nienależy bać się Prusaków? — 
Stand, Diamand i Breiter jako kwintensen- 
cya GalicyL — Komu należą się mandaty 
iv Radzie miejskiej? — Polecenia godni

kandydaci do parlamentu,

Prusacy chcą nas wytępić, ale ja mó­
wię, że prędzej niż nas, ich samych nie 
stanie. Nie zginą oni od ognia ani od 
miecza, tylko — homoseksualistami bę- 
tją- — zamrą tak sami w sobie. Coraz 
mniej i coraz mniej będzie ich na świat 
przychodziło — aż nareszcie Barnum ostat 
niego z Hohenzollernów w spirytusie ty k o  
jeszcze pokazywać będzie.

Tak to więc kogo Pan Bog chce uka­
rać, tego świnią stworzy — i tylko żal mi 
Prusaczek, boć one najmniej chyba winne 
a najwięcej cierpią. W innych krajach ko­
biety przepadają się za gwardzistami — 
Niemki zaś klną ich chyba w żywe ka­
mienie, boć to ich najgorsi rywale. Takie 
to nienaturalne stosunki zapanowały w 
państwie bojaźni Bożej — i nie tępić nas 
Prusacy powinni, ale zaprosić raczej do 
Berlina, abyśmy tam o multyplikacyę ich
narodu dbali.

Natomiast, gorzej ~niż Poznanczy.com, 
nam się dzieje. Galicya bowiem, gdyby 
wierzyć stenogramom parlamentarnym, prze 
stała być częścią. Polski, a zamieniła się 
pod względem narodowym w jakiś zjepek 
socyalistyczno-żydowsko -  ruski, w kiórym 
niema ani śladu Polaka. Bo przecie Stand, 
Breiter i Diamand oświadczyli _ wyraźnie 
że jedynymi reprezentantami Gaiicyi są  oni 
a wszyscy inni to samozwańcy î  oszusci

Jeśli świat z takich trzech panów  o Ga- 
licyi miarę brać będzie, to rozumie się, że 
musimy wyglądać jak Palestyna wśród gor 
kalabryjskich, albo jak Patagonia wsrod 
wysp Złodziejskich. Bo cóż mowie o wy­
borcach, skoro posłowie, a więc kwiat na­
rodu, tak wyglądają! Europa niewie, ze 
właśnie złodzieje mandaty w teraju ukradli 
i pojechali do Wiednia, a porządni luuzie
zostali w  domu.

Może niedalekie wybory do Rady miej 
skiej dadzą lepszy rezultat. Znaków i wróżb 
ku temu niebrak. Oto pierwszy komitet 
wyborczy zawiązali szynkarze. Magistrat 
bowiem wydaje za mało konsensów szyn 
karskich, i przemysł ten jest u nas tak do
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do rozgrzewania, naturalny destylat z miodu lipowego, 
korzeni i ziół najprzedniejszych wyrabia i poleca litrową 
butelkę po 1.20 centów, oraz na miarę w każdej ilościKrupnik Litewski
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krze jak na wymarciu. Zachodziła więc 
gwałtowna potrzeba zorganizowania się...

Drugimi będą szewcy, którzy zamie­
rzają wnieść interpelacyę, dlaczego już 
cały prawse Lwów bez butów chodzi. 
Potem przyjdą rzeźnicy, piekarze i handla­
rze opałem. Są to wszystko srodze po­
krzywdzeni przemysłowcy, ruiny blizcy, 
którzy na gwałt swych zastępców  w Ra­
dzie potrzebują, aby ratować tam przez 
nich sw e zagrożone interesa.

2  partyi politycznych jedni socyaliści 
niezasypiają gruszek w popiele i na ręce 
prezydenta miasta przysłali już listę swych  
kandydatów. Nikogo tam niebrakuje, 
oprócz — Żelaszkiewicza. Bo i adwokat 
Leser tam figuruje, ten sam Leser, który 
klientom swoim nawet kolana i piety s o ­
lić potrafi.

Należałoby wpisać jeszcze na ten in­
deks dra Mahlera, którego Galicya zrobiła 
posłem, a którego właśnie — jak donoszą 
teiegramy — wylano z Pragi, niechcąc 
z takim panem ani mieszkać pod jednem 
niebem. Dr. Mahler prosił więc o przenie­
sienie jego docentury do Czerniowiec, aby 
był bliżej kraju, którym się opiekuje. Cze­
mu pan poseł o lwowską docenturę nie 
zabiega? Wtedy byłby nie bliżej sw ego  
kraju, ale w  samym środku swej ziemi 
obiecanej.

Jeżeli my te śmieci, które w  innych 
krajach za próg się wymiata, posłami na­
szymi będziemy robić, to łaskawym w zglę­
dom P. T. wyborców galicyjskich polecam  
hr. Moitkego, ks. Eulenburga, ministra Na- 
siego, Mulej Hafida, Siossla i wielu innych 
jeszcze, którzy w swojej ojczyźnie niezna- 
ieźii uznania. U nas — jak powiada Sien­
kiewicz — chadzaliby w  chwale, niby 
w słońcu promieniem.
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— Wy się  ̂ musicie ratować, tak albo 
owak. Gdybyście własne pieniądze mieli, 
to niepotrzebowalibyście uciekać, bo po 
prostu wynagrodzilibyście szko.dę i już!

l o  ja pójdę i wezmę... — wyce­
dził nieśmiało Jasiek.

— A gdzież chcecie w ziąć?
— Możeby lepiej było u Ecka, bo ten 

mnie zna, on jeździł do Ottynii.
— A ile chcecie w ziąć?
— Jego faktura na ten miesiąc w y­

nosi trzy tysiące paręset guldenów. To on 
ze trzy tysiące zawsze by dał.

— Ha, róbcie jak uważacie za stó so -  
wne. My bardzo pragniemy, aby was nie- 
schwycono i niezamknięto, bo i nam by­
łoby nieprzyjemnie stawać przez was do 
sądu.

Jasiek wziął list i począł się rozglą­
dać za kapeluszem.

_ — A wróćcie tu, abyśmy się nara­
dzili, gdzie i jak powinniście uciekać, aby 
was niezłapano. Bo może potrzebny wam 
będzie i paszport na jakie obce nazwisko.

Jaśko drżąc i bledniejąc opuścił mie­
szkanie Brylanta. Towarzysze patrzyli je­
szcze za nim oknem. Przystawał na ulicy, 
namyślał się, a potem, jakby powziął sta­
nowczą decyzyę, puścił się prosto przed 
siebie.

Oczy wszystkich zwróciły się teraz na 
Brylanta.

— I cóż będzie dalej ?
— Nic — odparł Brylant — jeźli zła-

tl m s  a es a  św ia o is s
Naród nasz może być dumnym ze zw y- 

cięztwa, jakie odniósł wczoraj w obec ca­
łego świata

nad hydrą krzyżacką.
W iększość parlamentu austryackiego, to 
znaczy Polacy, Czesi, Słoweńcy, Kroaci, 
W łosi, część Niemców, i część Rusinów, 
stanęli solidarnie, przejęci jednem uczu­
ciem

potępienia gwałtów pruskich,
Cały parlament drgał tern oburzeniem 

a ku reprezentacyi polskiej zwracały się 
gorące uderzenia serca. Prusak łamie p o ­
czucie sprawiedliwości, dopuszcza się gw ał­
tu na uciemiężonym narodzie — na tę 
w ieść drgnąć musi każde szlachetne serce.

Nie spodziewaliśmy się nigdy, że na­
wet socyaliści przyłączą się do protestu i 
to nietylko socyaliści polscy, ale i nie­
mieccy. Jakkolwiek nie wierzymy w  szcze­
rość ich pobudek, bo oni wcale z tern się 
nie kryją, że w  tym wypadku o własne 
im chodzi cele — to jest łudzą się po­
chwyceniem w swre ramiona narodu pol­
skiego z Księstwa — to przyznać musimy 
w tym wypadku, że bodaj jeden czyn rzu­
cili na szalę dobrego, jako wynagrodzenie 
za złe, którego tyle nabroili.

Natomiast złudne byłyby nasze jakie­
kolwiek nadzieje wspólnej pracy

z Ukraińcami,
których nawet serdeczny ich przyjaciel 
Kuryer Lwowski na głow ę potępia.

 ̂ Ukraińcy wyszli demonstracyjnie z sali 
parlamentu razem ze sługusami pruskimi, 
wszechniemcami! Słowianie, dalsi nim  
i nieprzyjaźnie dla nas usposobieni, Czesi, 
dalej Włosi, obce zupełnie plemię, a nawet 
Nieipcy, więcej okazali nam w spółczucia ,

niż bratni naród „ukraiński,"

pie pieniądze, to pojedzie sobie na złam a 
nie nóg.  ̂ Zawsze lepiej, że się takiego 
jegomościa pozbędziemy z karku. Nałazi- 
łaby nas jucha i mordowała o pieniądze, 
a nam naco tego?  Widzieliście, jaką on 
już miał zbatiarowaną minę?

— On musiał wpaść w  nieszczególne  
towarzystwo — wtrącił Żelaziewicz — bo 
zaciągnął nas na piwo do szynku Bomba- 
cha i widać było, że to jest jego sztam- 
bajzel.

— No, już w lepsze towarzystwo, jak 
w  nasze, niemógł się dostać! — mruknął 
Salo Monder.

— To wszystko ładnie, ale czy my 
mu tak pozwolimy odjechać ?

— Niby jak?
— Ze wszystkimi pieniądzmi?
— A cóż wy myślicie — rzekł Bry­

lant — że my możemy bez narażenia się 
na porządny skandal, wziąć od niego bo­
daj guldena? A jak go złapią, i on powie, 
że nam rozdał, co ?

— To możeby choć każdy z osobna  
coś tak od niego pożyczył...

— Ani mi się ważcie! Ja niechcę kry­
minału. Partya musi być czysta jak łza.

W szyscy spojrzeli na Brylanta, jakby 
z jego oczu wyczytać chcieli, do czego te 
kpiny zmierzają.

A Brylant stał spokojny i silił się na 
minę poważną zupełnie.

— Niebójcie się — odezw ał się po 
chwilą z uśmiechem — już ja obmyśliłem  
coś, że fundusz partyjny dobrze podrepe­
rujemy. Chodzi teraz o to tylko, aby on 
pieniądze wydobył!...

— I z  niemi do nas przyszedł, a nie 
drapnąl bez naszej pomocy — wtrącił Pa- 
cykiewicz.

— Oto niema obawy. O ile ja go 
znam, to on tu przyjdzie trzęsący się jak 
galareta.

który wstrętnym swoim taktem wczoraj­
szym zblamował się wobec całego świata 
i dał do zrozumienia, że nie jest niczem 
innem jakfzgrają niesforną, wichrzącą tylko.

Ukraińcy szukają niby to sprawiedli­
wości, a sami jej odczuć ani uszanować 
nie umieją!

Manifestacya we "Wiedniu była olbrzy­
mią. Jeśli do tego dodamy przygotowujący 
się jeszcze

protest Węgrów,
to niewątpliwie trójprzymierze pójdzie 
w rozsypkę.

Państwo, które nie szanuje prawa 
własności, które zbrodnię popełnia na spo­
kojnych poddanych, nie daje gwarancyi, 
że dotrzyma jakichkolwiek zobowiązań  
traktatowych.

Rada miasta stolicy naszego kraju,
dala wyraz swemu oburzeniu dla hakaty. 
Niech teraz jak odgłos dzwonu budzą się 
i inne miasta, miasteczka, wsi, niech na 
ich radach zapadają uchwały protestu, 
niech k

kupcy nasi zbojkotują pruski towar.
Oto hasło na dziś, hasło, z pod któ­

rego nikomu pod grozą zdrady wyłamy­
wać się nie wolno.

Precz z pruskimi wyrobam i!
Jak wielką i szeroką jest polska zie- 

mica, niech hasło to leci i znajduje serde­
czny oddźwięk!

Niech to będzie odpowiedzią na od­
powiedź Biiiowa, daną ambasadorowi au- 
stro-węgierskiemu wczoraj. Biiiow pow ie­
dział, że nawet najbardziej przyjazne przed­
stawienie rządu austryackiego nie powstrzy­
ma go od rozpoczętego kroku, chociażby 
z tego powodu przyszło

do zerwania trójprzymierza.
Rząd pruski postanowił bowiem Polaków  
zgermanizować i od tego postanowienia nie 
powstrzymają go żadne względy.

A co będzie, gdy pieniędzy nie 
wyrwie ?

To niech się jucha odczepi raz na 
zawsze od nas! —• rzucił Brylant.

Minęło półtory godziny, gdy stojący 
przy oknie Pacykiewicz krzyknął prawie 
przeraźliwym głosem :

— Idzie!
W szyscy rzucili się do okna i poczęli 

z za firanki obserwować biegnącego  
Jaśka.

— Ma monetę! Pysk mu aż płom ie- 
nieje...

Albo i niema, a czerwieni się, bo 
mu Eck od złodzieja nagadał.

— Siadać na miejca i zachować zu­
pełnie zimną krew i obojętną minę — za­
komenderował Brylant— kto Trupiszyna bę­
dzie chciał naciągnąć, ten po pysku ode- 
mnie dostanie. Ja działam, a wy kusz je­
den z drugim!

Całe towarzystwo rozpierzchło się po 
pokoju, gdy w szedł Jasiek czerwony i 
wzburzony.

— O, wy już z powrotem ? — zapy­
tał Wisiorek.

— Już — wykrztusił Jasiek — Eck dał 
pieniądze...

No, to teraz możecie odwalić do 
Ameryki.

— A dużo dał?
— Trzy tysiące guldenów.
W szyscy drgnęli, jak gdyby kto przez

podłogę przepuścił prąd elektryczny.
— Cóż ja teraz mam robić? — spy­

tał Jasiek zdławionym jeszcze ciągle od 
wielkiego wzruszenia głosem .

Ale na to nikt mu nic nieodpowiadał. 
Nawet Brylant spokojnie pluł na popla­
mioną klapę od surduta i czyścił ia rę­
kawem. ^  *

(C. d. n.)
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T ak powiedział następca Bismarka —
Biiiow. . ,

C zesk ie  p i s m a  d o n o s z ą ,  że  ze  w z g lę d u  
n a  o b e c n e  s to s u n k i  p a r la m e n ta rn e ,  t z ą a  je s t  
z d e c y d o w a n y  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  u c h w a ­
lenie u g o d y  a u s t ro - w ę g ie r s k ie j  i P r o w !^°“ 
ryum  b u d ż e to w e g o  nie { d osz ło  p r z e d  N 
w ym  R o k ie m  d o  sk u tk u

rozw iązać parlam ent.
U rz ę d o w n ie  z W ie d n ia  d o n o s z ą ,  źe  

d elegacye w spólne

z w o ła n o  n a  20. g ru d n ia .  S p r a w a  to  b a r d z o  
dla n a s  w a ż n a ,  b o  w ła ś n ie  D e le g a c y e  r o z ­
s t rz y g n ą ,  czy  s to s u n e k  A u s t r o -W ę g ie r  d o  
N iem iec  u legn ie  z m ian ie  z p o w o d u  g w a ł ­
tó w  a n ty p o lsk ic h .

Z o  ś w ia ta . .
Proces o likier „Chartreusea. — Proces 
o szpiegowstwo. ■—  Sekretarz^ magistratu  
w spódnicy.  —  Żargon językiem europej­
skim. —  Dzieje jednego-wystrzału.  —  Urzę­

dowe muchołapy. — Kongres włóczęgów.

K iedy  p rz e d  k ilku  la ty  r z ą d  f ra n cu sk i  
z a c z ą ł  r o z w ią z y w a ć  m ę sk ie  i ż e ń sk ie  z a ­
k o ny ,  n ie  p o s ia d a j ą c e  ta k  z w a n e j  _ a u to ry -  
zacy i p a ń s tw o w e j ,  a  z a k o n n ik ó w  i z a £ 0 ^" 
n ice  z m u s i ł  b ą d ź  d o  z rz u c e n ia  h a b i tu ,  b ą d z  
d o  o p u s z c z e n ia  F r a n c y i ,  _ w y e m ig ro w a l i  
m ię d zy  innym i ta k ż e  K artuz i,  k tó rz y  "[  c i­
che j  do l in ie  g ó rsk ie j  D elf ina tu  w y ra b ia l i  
s ły n n y  likier „ C h a r t r e u s e " .  W p r a w d z ie  z a ­
bra li  z s o b ą  d o  H iszpan ii  ta je m n ic ę  w y r a ­
b ia n ia  te g o  likieru, a le  m us ie li  p o z o s t a w ić  
m a rk ę  h a n d l o w ą ,  k tó re j  w a r to ś ć  o s z a c o ­
w a n o  n a  3  m il iony  f r a n k ó w .  A by m e  d o ­
p u śc ić  d o  p r z e rw y  w  fa b ry k a c y i  i m e  s t r a ­
cić sk u tk ie m  te g o  r y n k ó w  z b y tu ,  r z ą d  n a ­
ty c h m ia s t  w y d z ie r ż a w i ł  w y r ó b  l ik ie ru  s p ó łc e ,  
n a  k tó re j  czele s t a n ą ł  z n a n y  f a b r y k a n t  w o " 
dek , C u s e n ie r .  Ale p o  n ie jak iin  c z as ie  r z ą d  
p r a g n ą ł  de f in i tyw n ie  z a ła tw ić  tę  s p r a w ę  
i s p r z e d a ć  m a rk ę  za  3  m il iony . P o d o b n ą  
s u m ę  o f ia r o w a ł  n ie jak i  M a rn ie r ,  ale k iedy  
p rz y sz ło  d o  iicy tacy i p o d  p r z e w o d n i c tw e m  
l ik w id a to r a  L e c o n tu r ie r a ,  M a rn ie r  n ie  s ta n ą ł ,  
a m a rk ę  n a b y ł a  s p ó ł k a  z a  5 0 0  ty s ię c y
f ra n k ó w .  , • »

Z a w ie d z io n y  s k a rb  p a ń s t w a  z a sk a rz y r  
M a rn ie ra  o z w r o t  s t r a c o n e j  su m y  2 7 2 m i­
l io n a  f ra n k ó w ,  a  p r o c e s  to c z y  s ię  w  G r e ­
n o b le .  M a rn ie r  n a  s w o j ą  o b r o n ę  p rz y ta c z a ,  
że l ik w id a to r  z a k u l i s o w e m i  in trygam i s t a ­
ra ł  s ię  u s u n ą ć  go  o d  Iicytacyi.  D ale j ż ą d a n o ,  
a ż e b y  M a rn ie r  o b ją ł  p o  C u s e n ie rz e  z a p a s  
likieru, w y n o s z ą c y  40 0 .0 0 0  l i t rów , a  hk ie r  
ten  m a  b y ć  p o ś le d n ie j  w a r to ś c i ,  s k u tk ie m  
c z e g o  o d b y t  je g o  c o ra z  b a rd z ie j  s ię  z m n ie j­
sza.  W e  w rz e śn iu  1904 r o k u  z b y t  w y n o s i ł  
je szc ze  47 .000  li t rów , p o te m  s p a d a ł  g w a ł ­
to w n ie  i o b e c n ie  w y n o s i  ty lko  60 0 0  l i t ró w  
m ie s ię cz n ie .  A ty m c z a s e m  K artuz i  f a b r y k u ją  
w  H iszpan i i  s w o j ą  „ C h a r t r e u s ę "  i r o z s y ­
ł a j ą  te n  n a p ó j  p o  c a ły m  św ie c ie .

Berl ińsk i  s ą d  k a rn y  s ą d z i ł  w  tych  
d n ia c h  s p r a w ę  n ie d o s z ł e g o  s z p ie g a  w  o s o ­
b ie  r o b o tn ik a  F ry d e ry k a  H a u s s n c r a ,  k tó ry  
p r a c u ją c  w  je d n e j  z fab ry k  w  Jh i lo m i ,  z a ­
p o z n a ł  s ię  ze s z c z e g ó ła m i  fortyf ikacyj n a d ­
b rz e ż n y c h  i z a o f ia r o w a ł  s w e  u s łu g i  f r a n ­
c u s k ie m u  u r z ę d o w i  w y w ia d o w c z e m u ,  o b i e ­
cu jąc  d o s ta rc z y ć  p ia n y  fortyfikacyj,  p o » o -  
że n ia  m in  p o d w o d n y c h ,  ta jn ą  m a p ę ,  ly -  
c z ą c ą  się  p o r tu .  F ra n c u s k ie  b iu r o  p rz y ję io  
o fertę ,  lecz  ż ą d a ło ,  a ż e b y  H a u s s n e r  o s o ­
b iśc ie  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a  w  ce lu  b l iż s z e g o

p o r o z u m ie n ia  się ,  p r z y s ła n o  m u w  ty m  
celu  za liczkę  n a  d r o g ę  w  k w o c ie  2 0 0  f r a n ­
k ó w .  —  H a u s s n e r  źle się  w id o c z n ie  p i ln o ­
w ał,  g d y ż  a r e s z to w a n o  g o  w  chw ili  w y ­
ja z d u  n a  d w o r c u ,  a  o b e c n ie  s k a z a n o  za  
z a m ie rz o n ą  z d r a d ę  na  p ó ł to r a  ro k u  w i ę ­
zienia.

*  **
Z  Am eryki r ó ż n e  p r z y c h o d z ą  d o  E u r o ­

p y  n i e s p o d z i a n k i ; o to  ś w i e ż a : S e k r e t a ­
rzem  m a g is tra tu  w  (Filadelfii z o s t a ł a  m ia ­
n o w a n a  p a n n a  F o e d e re r .  W  z a k re s  o b o ­
w ią z k ó w  jej w c h o d z i  r e p r e z e n to w a n i e  
m a g is tra tu ,  p rz y jm o w a n ie  d e l e g a tó w  i t. a .

*  **
U silnym  s ta ra n io m  ż y d ó w  p o łu d n i o w o ­

a f ry k ań sk ich  u d a ł o  s ię  sk ło n ić  r z ą d  d o  
u z n a n ia  ż a r g o n u  język iem  e u ro p e jsk im .  
Z d o b y c z  to  d la  e m ig r a n tó w - ż y d ó w  b a r d z o  
w a ż n a .  N o w a  u s t a w a  b o w ie m  z a b r a n ia  s ię  
o s ie d la ć  w  p o łu d n io w e j  Afryce o s o b o m ,  
k tó re  nie w ła d a j ą  w  s ło w ie  i p iśm ie  ja ­
k im ś  język iem  e u ro p e jsk ie m .  U z n a n ie  w ię c  
ż a r g o n u  m o ż e  o d tą d  z a p e w n ić  n ie je d n e m u  
e m ig ra n to w i  s t a ł ą  s ie d z ib ę  w  k r a ja c h  t a m ­
te jszych .

*
P r z e d  o ś m n a s tu  laty , c z y ta m y  w  w a r ­

s z a w s k im  Dzienniku Powszechnym, p e w ie n  
w łaśc ic ie l  r e s ta u ra c y i  w  k łó tn i  z g o ś c ie m  
w y s trze l i ł  d o ń  z r e w o lw e r u ,  r a n ią c  g o  w  
b rz u c h .  O b a w ia ją c  s ię  n a s t ę p s t w  te g o  
cz y n u ,  z b ie g ł  za  g r a n ic ę  i d a re m n ie  b y ł  
p rze z  w ła d z e  p o s z u k iw a n y .  W A m eryce ,  
gd z ie  się  o p a r ł  w re sz c ie ,  d o w ie d z i a ł  się, 
że o fiara  je g o  zm ar ła .  P o  u p ły w ie  d łu ż ­
sz e g o  c z a s u  p o s t a n o w i ł  w ró c ić  d o  kra ju ,  
d o r o b iw s z y  s ię  g r o s z a  i rze c z y w iśc ie  o p u ­
ś c i ł  A m ery k ę  i o s ia d ł  n a  d z ie rż a w ie  fo l­
w a r k u  p o d  W a r s z a w ą .  _

P rz e d  p a r o m a  ty g o d n ia m i  n a  f o lw a r k u  
d o k o n a n o  ‘k rad z ież y  i d z i e r ż a w c a  w  tej 
k w e s ty i  u d a ł  s ię  d o  n a c z e ln ik a  s t raż y  
z iem sk ie j .  T u ta j  p r z y p o m n ia n o  s o b ie  h t-  
s to r y ę  s t r z a łu  w  r e s ta u ra c y i  i b y łe g o  r e ­
s ta u ra to r a ,  a  o b e c n ie  d z ie r ż a w c ę  fo lw a rk u  
o s a d z o n o  n a  P a w ia k u ,  w y ta c z a ją c  m u  p r o ­
c e s  o u s i ł o w a n e  z a b ó j s tw o .  W  s t r a s z n e m  
o c z e k iw a n iu  s p ę d z i ł  s p r a w c a  m o r d e r s tw a  
z p r z e d  la t o ś m n a s tu  p r z e s z ło  m ie s ią c  w
celi w ięz ie n n e j .

N a re sz c ie  n a d s z e d ł  dzień  r o z p r a w  s ą ­
d o w y c h .  I o to ,  n a  sali,  ja k o  ś w ia d e k ,  
z ja w i ł  s ię  ó w  rz e k o m y  n ie b o sz c z y k ,  do
k tó r e g o  oskarżony strze la ł .  P o n ie w a ż  d z i a - '
ł o  s ię  to  p r z e d  o ś m n a s tu  la ty ,  k ie d y  u  n a s  
n ie z n a n o  je sz c z e  b r a u n in g ó w  i m a u s e r ó w ,  
a  p o s łu g i w a n o  się  d la  o b r o n y  o s o b i s te j  
m a rn e m i b u ld o g a m i ,  ku la ,  p r z e b iw s z y  
o d z ie n ie  i p a s  sk ó rz a n y ,  n ie  p rz y c z y n i ła  
o fiarze  s t r z a łó w  p o w a ż n ie j s z e j  r a n y .

W  rez u l tac ie  b o h a t e r  d z ie jó w  je d n e ­
go  w y s t r z a łu  z p r z e d  1 8 -s tu  lat z o s t a ł  
p rze z  w a r s z a w s k i  s ą d  o k r ę g o w y  u n ie w in ­
n iony .

* *♦
New York Tribune  d o n o s i :  W  d ru ­

karn i  p a ń s t w o w e j  w  W a s z y n g to n ie  u tw o ­
rz o n o  d w ie  u r z ę d o w e  p o s a d y . . .  m u c h o ła -  
n ó w .  M ia n o w ic ie  d r u k a r n ię  tę  s p o tk a ł  
fo rm a lny  n a ja z d  m u ch ,  k tó re  ta k  p r z e s z k a ­
dza ły  k ie ro w n ik o w i  jej, że z w r ó c i ł  s ię  do  
r z ą d u  o p o m o c ,  a rz ą d  w  o d p o w ie d z i  
p o w ię k s z y ł  u r z ę d o w y  p e r s o n a l  d ru k a rn i  
o d w ie  p o s a d y  „ m u c h o ła p ó w " ,  b ę d ą c y c h  
fu n k c y o n a ry u s z a m i  p a ń s tw o w y m i  i p ł a c o ­
nych  z f u n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h .  M u c h o -  
ł a p o w i e  ci je d n a k ż e  p r a c u ją  „ n a  a k o r d  , 
to  zna cz y ,  że p ła c i  s ię  ich w e d le  liczby  
za b i ty c h  m u c h .  ,

K o n g re s  w łó c z ę g ó w  o b r a d u je  o d  kil­
ku  dn i w  C u m b e r la n d  (S ta n y  Z je d n o c z o -  
cz o n e ) .  Z eb ra l i  s ię  d e legac i  b r a c tw a  w ł ó ­
c z ę g ó w  ( t ra m p s )  r o z r z u c o n e g o  p o  ca łym  
k ra ju  i o b r a d u ją  n a d  u s ta n o w ie n i e m  n o w  -  
g o  s p o s o b u  o z n a c z a n ia  d o m ó w ,  k tó ry c h  
m ie sz k a ń c y  r o z d a ją  obfi te  ja łm u żn y .  U c z e s  -  
n icy  k o n g r e s u  ro zp o rzą d za ją^  w id o c z n ie  
zn a cz n y m i ś r o d k a m i  p ien iężnym i,  g d y z  p rze z  
cz a s  ich  p o b y tu  k o n s u m c y a  w ó d k i  w  m ie­
śc ie  w z r o s ł a  w  d w ó jn a s ó b .

Z  'WiećLn.ia..
P r a s a  c a łe g o  św ia ta ,  ż y w o  z a jm u je  s ię  

d y s k u s y ą  p o l s k ą  w  p a r la m e n c ie  w ie d e ń ­
sk im  n a  t e m a t  p r z e d ło ż e ń  p r u s k ic h  s k ie ­
r o w a n y c h  p r z e c iw k o  n a r o d o w i  p o ls k ie m u  
i p o ś w ię c a  jej n a c z e ln e  miejsce.^ _

P r a s a  w ie d e ń s k a  w  p rz e w a ż n e j  częśc i  
za ję ła  s y m p a ty c z n e  s t a n o w is k o  w o b e c
p r o te s tu  p o ls k ie g o .  . .  ..

Je d y n ie  Vaterland i Deutsches Volks- 
blatt  u d e r z a ją  b a r d z o  s i ln ie  n a  K o ło  p o l ­
sk ie  za  w c z o ra js z y  p ro te s t .

P o s e ł  K r a m a r z  o t rz y m a ł  w  c iąg u  
d n ia  w c z o ra j s z e g o ,  p rz e s z ło  1000 
m ó w  z G alicy i z p o d z ię k o w a n ie m  N. W, 
Journal w  d e p e s z y  z B e rl in a  tw ie rdz i ,  ze 
w  d n iu  w c z o ra js z y m  u d a ł  s ię  a m b a s a d o r  
a u s t r o - w ę g ie r s k i  w  B erl in ie  d o  k a n c le rz a  
rz e sz y  n iem ieck ie j  i w  s p o s ó b  ja k  n a jp rz y ­
je m n ie jszy  o b ja śn i ł  go ,  że _ P o d ł o ż e n i e  
p ru s k ie  w  se jm ie ,  w y w ła s z c z a ją c e  P o la k ó w  
m u s i  o d d z ia ła ć  w  s p o s ó b  b a r d z o  m e k o -  
rz y s tn y  n a  s t r o n n ic tw a  s ło w ia ń s k ie  w  A u- 
s try i i n a  s to s u n e k  ty c h ż e  s t r o n n ic tw  do
tró jp rzy m ie rza .  ,

N a  to  p r z e d s ta w ie n ie  a m b a s a d o r a  ks .  
B i i iow  d a ł  o d p o w ie d ź ,  że n a w e t  n a j b a r ­
dziej p rzy ja zn e  p rze d s taw ie n ia _  w  k w e s ty i  
p o lsk ie j  m u s i  o n  u w a ż a ć  z a  m ię sz an ie  s ię  
d o  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  p ru sk ic h .  N ie  o d ­
s t r a s z y  go  też  p r z e d  raz  r o z p o c z ę t ą  ta k ty ­
k a  w  s p r a w ie  po lsk ie j  n a w e t  ta  e w e n tu a l ­
n o ść ,  że t ró jD rzym ierze  m o g ło b y  się  ro z ­
ch w ia ć .  R z ą d  p ru sk i  p o s t a n o w i ł  b o w ie m  
P o l a k ó w  z g e r m a n i z o w a ć  i o d  te g o  
p o s ta n o w ie n i a  n ie p o w s t rz y m a ją  g o  ż a d n e  
inne  w zg lę d y .

2  Berlina.-
W c z o r a j  r o z p o c z ę ło  s ię  w  se jm ie  

p ru s k ie m  p ie rw s z e  czy tan ie  p r z e d ło ż e ń

o w yw łaszczen iu .

P ie r w s z y  z a b r a ł  g ło s  p o s e ł  k s .  J a ż ­
d ż e w s k i  z a z n a c z a ją c ,  że p a ń s tw o  n ie  m a  
p r a w a  u ż y w a ć  p ie n ię d z y  n a  te g o  r o d z a ju

O b o w ią z k ie m  p a ń s t w a  je s t  w ła ś n ie  
c h r o n i ć  p r a w o  w ł a s n o ś c i ,  k tó re  
je s t  dzisiaj je d n y m  z f i la ró w  p o r z ą d k u
s p o łe c z n e g o .

W s z y s c y  u cz c iw i  po l i ty cy  m u s z ą
p o tę p ić  tę  po l i ty k ę  p rz y m u su .

P o la c y  nie ż ą d a j ą  ża d n e j  ła sk i ,  ż a d n y c h  
p r a w  w y ją tk o w y c h ,  lecz  ty lko  r ó w n o ś c i
w o b e c  p r a w a .

Nie o b a w ia j ą  s ię  ż a d n y c h  u s t a w  w y ­
ją tk o w y c h .  U s ta w y  te s p a d n ą  n a  t w ó r c ó w

SW°  K ażda  b u d o w a  b e z  s p r a w ie d l iw o ś c i  B o ­
żej —  m usi ru n ą ć .  .

M in is te r  A r n  i m  o d p ie r a ł  zarzu t ,  j a ­
k o b y  p r z e d ło ż e n ie  s p r z e c z n e  b y ło  z k u n -  
s ty tu c y ą .  S ta n o w c z o  o d p ie ra  tw ie rd z en ie ,  
ja k o b y  p a ń s tw o  p ru sk ie  k ie d y k o lw ie k  u s i ­
ł o w a ł o  z a k łó c ić  p o k ó j  p o m ię d z y  P o la k a m i

do fro terow an ia  podłóg z ciężarem  i bez, do c z y sz c z e ­
nia dyw anów , p ortier i firanek, do zam iatania, suntow , 
m ycia kół i powozów , do b ielenia, szorow ania, komsnow, 
obuw ia, w ło só w , zębów  itp. w  najw iększym  w yborze u

L w ó w ,  R y n e k  2 1 .  
F i l ia  T e a t r a l n a  3 .
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a Niemcami. Ks. B i i l o w  d o b r z e  z r o ­
b i ł ,  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  h i s t o r y ­
c z n e  d o w o d y  o n i e p r z e j e d n a n e r n  
s t a n o w i s k u  P o l a k ó w .

Dopóki prowadzono politykę zabez­
pieczenia w przeszłem stuleciu, aspiracye 
Polaków ciągle wzrastały. Mówca przy­
pomina działalność poskich lóż wolnomu- 
larskich, walkę o szkołę. Z pow odu agre­
sywności i nieprzejednanego stanowiska 
Polaków, rząd musiał ostatecznie zmienić 
sw oją politykę.

Podczas mowy ministra w sali zapa­
nował wielki niepokój, który w  końcu 
zmienił się we wrzawę, która przegłuszyła 
zupełnie czelne w ywody jego.

Po ministrze zabrał głos p. Z e d 1 i t z 
(waltry konserwatysta) chwaląc przedło­
żenie i żądając, by ono się stało rzeczy­
wiście środkiem do wzmocnienia zagrożo­
nej (!) niemieckości.

Następnie poseł P o r s c h  (centro­
wiec) oświadczył w dłuższem przemówie­
niu, ż e  j e g o  s t r o n n i c t w o  w i n t e ­
r e s i e  o j c z y z n y  i p o k o j u  m u s i  
o d r z u c i ć  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e .

P.  F r i e d  b e r g  (nar. liberał) ośw iad­
cza, że myśl wywłaszczenia na cele kolo- 
nizacyi nie jest czemś niesłychanem, gdyż 
historya notuje już podobne wypadki, a 1 e 
n i e s ł y c h a n e m  j e s t  m i e s z a n i e  s i ę  
z a g r a n i c y  w w e w n ę t r z n e  s p r a ­
w y  P r u s !

Takie bezprawne mieszanie się zagra­
nicy z inicyatywy Polaków może tylko 
pogorszyć ich położenie. (A to szelma 
butna. P. P.).

P. K i n  d l  e r  (z wolnomyślnej parlyi 
lud.) oświadcza się przeciw,; przedłożeniu, 
twierdząc, że taka ustawa toruje drogę 
socyalistom.

Pos. O l d e n b u r g  (konser.) twierdzi, 
że rząd zmuszony jest chwycić się wy­
właszczenia, nie przeszkadza to jednak te­
mu, jby konserwatyści stwierdzili, ż e j e s t -  
t o  ś r o d e k  n i e o d p o w i e d n y ,  który 
przyczyni s i ę  t y l k o  d o  w z b o g a c e ­
n i a  P o l a k ó w .

Na tern obrady odroczono do dzisiaj.

K H 0 3 I I X A .

Kalendarzyk:
W sobotę rzym.-kat. Andrzeja Ap., — 

gr.-kat. Hryhorya.
W niedzielę rzym.-kat. F. 1. Adw.Elig.— 

gr.-kat. N. 23 po Sosz. Hł. 6.
W poniedziałek rzym.-kat. Bibiany., — 

gr.-kat. Awdyja.
Repertuar teatru mlej3kiega (pod dy-

rekcyą Ludwika Hellera).
W sobotę o godzinie wpół do 4-tej 

popołudniu dla młodzieży szkolnej „Lilia We- 
neda", tragedya w 5-ciu aktach Jul. Słowa­
ckiego, muzyka Wład. Żeleńskiego.

W sobotę o godzinie wpół do 8-mej 
wieczór „Opowieści Hoffmana", opera fanta­

styczna w 4-ch aktach J. Offenbacha. Go­
ścinny występ Ireny Bohuss i Aug. Dianni.

W niedzielę o godzinie wpół do 4-tej 
popołudniu po raz 6-ty „Ich czworo", tra­
gedya ludzi głupich w 3-ch aktach, przez 
Gabryelę Zapołską.

W niedzielę o godzinie wpół do 8-mej 
wieczorem po raz 55-ty „Wesoła wdów­
ka", operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara 
z p. Schupp.

W poniedziałek po raz 3-ci „Szkoła", 
sztuka współczesna w 4-ch aktach Zygm. 
Kaweckiego.

We wtorek „Aida", opera w 4-ch aktach 
Verdi’ego. Gościnny występ Łucyi Weidt, 
nadwornej śpiewaczki opery wiedeńskiej i 
Giacomo Rawnera, tenora opery „La Scala" 
w Medyolanie.

We środę po raz 4-ty „Szkoła", sztuka 
współczesna w 4-ch aktach Zygmunta Kawer 
ckiego.

Colosseum Hermanów:
(Pasaż Hermanów, ulica Słoneczna) co­

dziennie o godzinie 8-mej wieczorem przed­
stawienie; w niedzielę i święta dwa przed­
stawienia (serya od 1-go do 16-go b. m.). 
Nowy świetny program.

Depeadanca w Hotelu Bristol. Codzien­
nie występ pierwszorzędnych artystów. — 
Początek o godzinie wpół do 9-tej wieczór.

raaEJscfryyfr,
W rocznicę powstania 29-go listopada

urządza szkoła im. św. Antoniego przed­
stawienie obrazów świetlanych z życia poety 
Adama Mickiewicza z wykładem objaśniają­
cym p. J. A. Baygera, nauczyciela szkoły 
wydziałowej i z współudziałem kółka man- 
dolinistów, które odbędzie się w niedzielę 
dnia 1. grudnia w sali gimnastycznej szkoły 
męskiej im. św. Antoniego o godzinie 4. 
popołudniu. — Wstęp 20 h. — Dochód 
przeznacza się na ubogich uczniów tejże 
szkoły.

Z Filharmonii. Łucya W eidt nadw orna 
śpiewaczka opery wiedeńskiej wystąpi dnia 
2-go grudnia z koncertem własnym w sali 
Filharmonii.

Fsrye świąteczne w szkołach. Minister 
oświaty ze względu na to, że ostatni dzień 
szkolny przed feryami Bożego Narodzenia 
przypada w poniedziałek, zarządził, aby 
nauka przed feryami Bożego Narodzenia 
w tym roku wyjątkowo zakończyła się 
już w  sobotę dnia 21. grudnia w południe.

Przejechania. Na dworcu w  Podzam ­
czu najechano dresyną na robotnika D a­
wida Łucyka, który siedział na drugim 
wózku i złamano mu nogę. Wezwane P o ­
gotowie Tow arzystw a ratunkowego, p o ­
siadające dotąd jeszcze tylko jedną parę 
koni, zajęte było przy innym wypadku, 
tak, że Łucyk dwie godziny musiał czekać 
na przybycie wozu am bulansowego, który 
go odwiózł do szpitala. Zw łoka ta w na­
głych wypadkach może nawet sp o w o d o ­
wać utratę życia ludzkiego, a podobne

wypadki zdarzają się coraz częściej. Mimo 
tego nie można się doprosić, aby gmina 
dała jeszcze jedną parę koni do dyspo- 
zycyi Pogotowia. Towarzystwo ratunkowe 
ze swej strony robi nawet ponad siły 
swe finansowe, sprawiło trzy wozy ambu­
lansowe, cóż kiedy ma tylko jedną parę 
koni, a magistrat na wszelkie prośby głu­
chy i nieczuły,

Na ul. Żółkiewskiei przejechał tram­
waj konny Karola -Kupczyńskiego. Biedak 
musiał także czekać półtory godziny na 
przybycie wozu Pogotowia, bo  P ogoto­
wie znów było przy innym w ypadku 1

Wiwat polski przemysł! We Lwowie 
przy ulicy Kazimierzowskiej pod  1. 3, ist­
nieje od lat kilkunastu firma Brucha Wein- 
manna, która prowadzi handel sprow adza­
nymi z zagranicy starymi kapeluszami. T o ­
w ar ten deklaruje ona jako Hadern (szmaty) 
a to w tym celu, aby się uchylić od opłaty 
c ła; przy tej sposobności dopakow ywano 
jednak jedwabie i inne towary, wysokiej 
opłacie cła podlegające. Długie lata przy­
chodziły te kapelusze setkami tysięcy bez 
opłaty. Urwała się nareszcie struna. Ze 
Lwowa nadeszło do ministerstwa skarbu 
doniesienie o 'tych manipulacyach Wein- 
manna na skutek tego zarządzono śledztwo.

W nocy z 18-tego na 19-tego listo­
pada zjawiła się w Zboiskach pod  Lwo­
wem, gdzie skontrabandow any towar wy­
wożono, komisya, złożona z dyrektora 
okręgu skarbowego br. Jorkascha, sekre­
tarza skarbu p. Leśniowskiego i przepro­
wadziła rewizyę przez starszego komisa­
rza str. skarbu p. Engla i nadstrażni- 
ków skarbu pp. Oprzędkiewicza, Je­
zierskiego i Czernego. Rewizya ta wydała 
nadspodziewany rezultat, znaleziono bo­
wiem starych i nowych towarów 65 w or­
ków a w każdym po 600 do 800 sztuk, 
co oczywiście skonfiskowano.

Kapeluszami temi możnaby teraz wy­
ekwipować całą armię jednego z państw  
b a łk ań sk ich !

Niewinnie spotwarzona. Donosiliśmy, 
że niejaka Apolonia Majkut skradła w po­
czekalni pewnego lekarza boa i parę ka­
loszy. Otóż notatka ta niedotyczy p. Apo­
lonii Majkut, mieszkającej u swego brata 
przy ul. Zamkowej 1. Złodziejka, którą 
śledzi policya, nosi nieszczęśliwym trafem 
albo to samo nazwisko, albo podszyła się 
tylko pod nazwisko, aby ujść ramienia 
sprawiedliwości.

W sprawie wścieklizny psów, w ydało 
namiestnictwo do starostw okólnik, w któ­
rym zwraca ich uwagę na wydaną nakła­
dem galicyjskiego Towarzystwa ochrony 
zwierząt we Lwowie, broszurkę p. Józefa 
Białyni Chodołeckiego p. t. „Kilka słów  
o wściekliźnie" i zaleca rozszerzanie wia­
domości o niej w śród  ludności, aby sk ło­
nić ją do przeczytania broszurki, jako za­
wierającej trafne wskazówki i zaznajomie­
nia ich z jej treścią. Równocześnie zwraca 
namiestnictwo uwagę na poruszoną już 
myśl zaprowadzenia po gminach opłaty od

Pracownia Rusznikarska Szadkowski i Kopczyński BaiwdyMi.. _
poleca wszelkiego rodzaju broń myśliwską no najtańszych cenach. Wszelkie reparacye uskutecznia w jak najkrótszym czasie i tania.?f,.

p.ac 

i. 3

Ę 3 2 Trwalsze tylko w Związku kat. Krawców
W JffOllU  krajaw. we Lwewie, przy płasu Halickim 1 . 7 o  o -  (gdzie G®fKra!fia K aw iarnia)

Brzytwy
włsusago wyrobu, szwajcarskie, angielskie 
   i solingenskie. -----------------

M aszynki d o  s tr z y ż e n ia  w ło s ó w  w ce­
nie od koron 5-60 do 9-—, S p ecy a ln e  n o że  
do sz y n e k , stołowe, deserowe i do kuchni. 
O strzen ie  brzytew, nożyczek i wszelkie re- 
peracye, oraz części składowe do maszyn, igły, 
oliwa itp. Wszelkie zamówisola z prowincji odwrstils. Poleca

1537

Jan Lauruli
n ożow n ik , L w ów  aaiica M alicka 6 .
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psów, nieułrzymywanych stale na uwięzi, 
a to celem zredukowania liczby psów po 
Asiach i zapobieżenia tem samem wytwa<- 
rzaniu się tak szkodliwej kategoryi psów 
włóczących się i bezdomnych, które 
j«dnym z głównych rozsadników wście­
klizny.

Nasz reporter pisze:
Wczoraj na placu Akademickim poli- 

cya lwowska doko-nała czwartego rozbioru 
Polskr. Ja i inni patryoci chcieliśmy iść 
na ul. Mochnackiego i tam pruskiemu kon­
sulowi wybić szyby. Rachowaliśmy na to, 
że taki odruch narodowy zrobi w Berlinie 
Wrażenie i spowoduje cofnięcie ustawy o 
Wywłaszczeniu. Tymczasem policya, prze­
kupiona widocznie pruskiemi markami, za­
stawiła nam drogę, a gdy jeden z naszych 
bohaterów chciał przedrzeć się przez kor­
don półksiężycowy, policyant ciachnął go 
przez nogę. Polała się tedy krew do kale­
sonów... Unieśliśmy męczennika do naj­
bliższego handelku, gdzie mu ranę zale­
piono plastrem angielskim i spisano z nim 
protokół, aby niebrak było kiedyś genera­
liów do jego życiorysu w księdze chwały 
narodowej.

Wygodna prognoza. Wiedeńska stacya 
meteorologiczna zapowiada na dziś, w so­
botę, w Galicyi wschodniej: pogoda, miej­
scami mgła i deszcz. Rozumie się, że ta­
kie proroctwo niemoże chybić. Należy je 
nawet wydać raz na zawsze, po wiek wie­
ków, aż do skończenia świata — a będzie 
ono jak ta prawda niewzruszona i niczem 
obalić się niedająca.

Lwowski tramwaj. Teraz, gdy deszcz 
i słota niemożliwemi czynią brodzenie na­
wet w tak małem błotku, jak lwowskie, 
kto może, t .j. kto ma jeszcze parę centów 
w kieszeni, ten jeździ tramwajem. Ale sam 
pieniądz nierobi jeszcze nikogo szczęśli­
wym. Trzeba też mieć pięści Cyganiewicza, 
aby w dzisiejszych czasach dostęp do tram­
waju sobie utorować. Byli już ludzie, któ­
rzy próbowali to uczynić zapomocą tasaka, 
ale i to się nie zawsze udaje. Pewna pani, 
gdy już nigdzie miejsca nie było, wyciągła 
z torebki ćwierć funta mięsa i obiecywała 
je temu podarować, kto byłby gotów „plac,, 
jej zrobić. Ale nawet na tak rzadki specyał 
nikt się wziąć nie dał. Dyrekcya — jak się 
dowiaduje nasz reporter — ma zamiar ze­
wnątrz wagonu doczepiać hamaki, albo na 
hakach umieszczać puste beczki z piwa, na 
których sadowić się będzie można. Na da­
chu każdego wozu będzie po 28 miejsc 
stojących, a w razie wielkich uroczystości 
narodowych, doczepiane będą dresyny do 
rozwożenia piasku z wiązkami słomy do 
siedzenia na nich. Dyrekcya spodziewa się, 
że w ten sposób zaspokoi wymagania pu­
bliczności i elektryczną lokomocyę miasta 
Lwowa postawi na zupełnie europejskiej 
stopie.

Rocznicę powstania listopadowego ob­
chodzono wczoraj uroczystem nabożeń­
stwem w katedrze. Ołtarz główny osło­
nięto kirem. Ks. biskup Bandurski odpra­
wił przed nhn mszę św., w czasie której 
chór Tow. muzycznego pod batutą dyr. 
wykonał wyjątki z mszy Moniuszki i Saint 
Saensa. Po mszy św. wygłosił ks. biskup 
porywające, patryotyczne kazanie. Wszyst-
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kie naszej katedry boczne kaplice i prez- 
byteryum były wypełnione po brzegi pu­
blicznością. Obecni tez byli reprezentanci 
Wydziału krajowego, Rada miejska z pre­
zydentem, stowarzyszenia i cechy ze sztan­
darami.

Dia tej młodzieży, która nie mogła
znaleźć miejsca w katedrze, odprawiono 
nabożeństwo w innych kościołach.

Wieczorem zaś odbyła się ulicy 29-go 
Listopada manifestacya. Cała ulica była 
rzęsiście iluminowana. Ztąd pochód udał 
się przed ratusz, aby reprezentacyi miasta 
podziękować za jej obywatelskie stanowisko 
zajęte w sprawie nowej ustawy antypolskiej.

Jak straszna bieda panuje we Lwo­
wie, dowodem tego, że w jednym z tutej­
szych zakładów zastawniczych w przeciągu 
trzech ostatnich dni (środa — piątek) za­
stawiono 1013 zegarków kieszonkowych 
za ogólną sumę około 17.000 koron, tu­
dzież 477 obrączek ślubnych za 2880 ko­
ron. Nierównie więcej zegarków i obrą­
czek zakład do zastawu nie przyjął, jako 
niedochodących do wartości 5 koron, któ­
re są najmniejszą na zastaw pożyczką.

Gorzej dzieje się na wsi, gdzie chłopi 
muszą wysprzedawać żywy inwentarz, bądź 
to nędzą zmuszeni, bądź też dla braku pa­
szy. Krowa, która na wiosnę kosztowała 
300 koron, dziś jest za 100 koron do na­
bycia. Na konie niema nawet kupców, 
a ceny nierogacizny spadły także o 50 
procent.

Podobna baisse panuje między lw ow ­
skimi handełesami. Jak słychać ceny 
ineksprymabii zeszły tak nisko, że nieba­
wem nogawka na szóstkę wypadnie.

Niektóre magazyny na ul. Smoczej, 
Cebulnej, Starotandetnej są przepełnione, 
a chęć kupna mających niewidać. Stąd za­
stój na całej Iinji, brak ruchu handlowego, 
brak zarobku i ogólne narzekanie na biedę.

Przypominamy, że największy wybór 
pierników i Mikołajek na czystym miodzie 
patoka poleca najtaniej Cukiernia Warszaw­
ska, plac Barnardyński I. 3.

Poświęcenie zakładu. Wczoraj t. j. 
w  piątek, poświęcony został magazyn i fa­
bryka cukrów deserowych p. C. Schayera 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 5. Zamiast przy­
jęcia przeznaczyła firma 10% °d  targu 
w dniu 2. grudnia na rzecz Towarzystwa 
ratunkowego. Sądzimy, że Publiczność myśl 
tę poprze, i zapozna się z nowemi wyro­
bami, a tem samem i Pogotowiu pomoże.

T E L E P R A C Y .

Kraków przeciw wywłaszczeniu.
Kraków. Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady miasta prezydent Leo po stósownej 
przemowie odczytał następującą rezolu- 
cyę wszystkich radnych, którą jednogło­
śnie uchwalono :

„Rada miasta Krakowa przyłącza się 
do protestu, podniesionego przez całą 
reprezentacyę narodu polskiego w austrya- 
ckiej Izbie posłów przeciw barbarzyń­
skim, urągającym ludzkości projektom 
ustaw, wniesionym w sejmie pruskim, za­
mierzającym wydrzeć narodowi naszemu 
najdroższe jego dobra, ziemię i język

5

ojczysty w życiu publicznem. Rada miasta 
Krakowa solidaryzuje się w tej ciężkiej 
chwili z odłamem narodu polskiego pod 
zaborem pruskim w jego pracy i walce 
o utrzymanie bytu narodowego.

Przeciw polskim robotnikom.
Halla n. S. Wskutek rozporządzenia 

ministeryalnego urzędy landratowskie środ- 
kowo-niemieckiego okręgu węglowego za­
wiadomiły zarządy kopalń węgla bru­
natnego, iż na przyszły rok w każdym ra­
zie nie będzie dopuszczane najmowanie 
robotników Polaków z Galicyi i Królestwa 
do tych kopalń.

0 prawo wywłaszczenia.
Berlin. „Voss. Ztg.“ pisze: Rząd wie­

deński będzie się wystrzegał podjąć w tej 
sprawie jakąkolwiek interwencyę. Niemcy 
są panami wewnątrz swoich granic i nie 
ścierpią z tego powodu jakiejkolwiek inter- 
wencyi w swojej polityce bez względu na 
to, kto owej interwencyi chciałby się podjąć.

Aresztowanie policmajstra.
Pabianice. Aresztowano tu policmaj­

stra Donina. Powodem aresztowania było 
rozstrzelanie bez sądu robotnika Grizla. 
Donin otrzymał mianowicie list anonimo­
wy z fotografią Grizla i z zaznaczeniem, 
że tenże grozi mu śmiercią. Doniu kazał 
go uwięzić i po 3 dniach polecił wypro­
wadzić go w pole i tam własnoręcznie 
strzelił dwukrotnie z karabinu mauserow- 
skiego, raniąc go śmiertelnie, a towarzy­
szący mu strażnicy dobili go strzałami re­
wolwerowemu Skutkiem skargi rodziny na­
stąpiło śledztwo i aresztowanie Donina.

Miły ojczulek.
Warszawa. Do sklepu Nowakowskiego 

wpadło kilku ludzi z rewolwerami. Gdy 
Nowakowski ukrył się za kantor, wywarli 
oni zemstę na 9-letnim jego synku, strze­
lając do niego z rewolwerów. Chłopiec 
wkrótce umarł. Napastnicy strzelili również 
do znajdującego się w sklepie przypadko­
wo interesanta i zranili go trzykrotnie.

O s * .  K .  P O D L E W S K I ,
specyaiista chorób skórnych i wenerycznych
ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 11—12 i od 3—5

ul. A k ad em ick a  94, li. p-

Dr. med. Ju liu sz  M sise ls
p r z e n i ó s ł  się ze Stryja do Lwowa i ordynuje 
w chorobach wewnętrznych w domu przy ul. 3-go 
Maja 11, nad kawiarnią amerykańską. (144)

KANCELARYA ADWOKACKA
NADRADCY C. K. PROKURATORY1 SKARBU

Dra KAZIMIERZA ŁUCZKIEWICZA
ULICA KALECZĄ L. 2. (118)

pójść dzisiaj z dziećmi ? Do 
Wi e l i c z k i  w Fotoplasticum 
przy ul. Fredry, Wstęp 10 ct. 
Dzieci i uczni 5 ct. Codzien- 

od 10 rano do 10 wieczór. 2292

-  Pierwsza krajowa fabryka— j f | |  fUS flii | /  f | | H |  i  j P l / i f T  i  WS Lwowie przy ulicy Piekarskie] I. 17 aptekaiskic, cukier-

'UDEłEK K A 3 T 0 M C H  S J L o s  h l U l f M l L t J po cenach najumiarkowańszyćh. Z a m ó w h n la  na  prowincyę u s k u t e c z n i a  aiij Jak  na j ry ch le j .

  (182)

L. iSoratlerewfez i ML Z alesk i Lw ów , ul. iRisasSemicka 2 0 . 
N ow o ofwos*zoi»^ m a g a zy n
lach  bardzo przystępnych. (i7i)

IZnakoi
1 (180)

mile pliernil o e , Liii*

(i na s i .  iiikołaj n  poleca cukiernia Ziramera, ul. łyczakowska 8.
«  3  c t .  Wyborne ciasta. Wielki wybór cukrów. 3  c t .  J
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ZAŁOŻONA W ROKU 1864. TŁLłTON hr. 566.

S P I L U  STOLARZY L W U SK IC H
Poleca wielki wybór kompletnie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, pokoi
męskich we wszystkich stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu krajowego. 
Utrzymuje również na składzie meble gięte i żelazne z pierwszorzędnych fabryk. Wszelkie 
zlecenia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, wykonuje jak najstaranniej i najtaniej.

Sm % Mm kśm\lgww m  m
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Poleca: Z a s ło n y  p r z e d  o k n a  od przewiew u; OfoasSnikJ 
ULw ĆYST SS • rogóżE t! kokosowe; Filo® na podłogi; W ałka z  w a ły  do 

"2*to»»-",»» zatykania drzwi i okien 'od przewiewu; — S S tę rk i, A n g o ry  
a O I © a  & 1 3 j  n a r y  w  S to lo s a te y m  w y b o r z e - — C e n y  p r z y s tę p n e *
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i FRYDERYK SCHUBUTH i Bp.

ROK ZAŁOŻENIA 1789. LWÓW, RYNEK 45.

HERBATY M O ilifS Z lE  { g * S 8  W
3-83, 4-60, 6 i 8. i

ZMfflSITE SKRUCHY HERBAT |
pół klg. po koron 3, 3*60 i 4*60. | |OTUnHAŁ I POLECA Kj BS

n a j s t a r s z y  H « 5S r i - "  fuDWUKA STADTHULLERAb WE LWOWIE a 
KRAKOWSKA 9.
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sit© p a lo n e  kawjf, H ^ r k u r w  s  k ieg oz n a k o m i t e  

h e r b a ty  k on iak i i raimy 2269 K aroli C z c id ż a k .
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| Lwów, Szajnochy 5 | * f  | J  |  <211 63 t i S  O  4 #  1 Lw ów , Szajnochy 5

I (poprzeczna Sykstuskiej i Kopernika) — został świeżo otworzony. — Posiada 30 słonecznych pokoi, urządzonych z nowoczesnym komfortem. — Światło 
S elektryczne. — Cenv umiarkowane. — Służba sprężysta i doborowa. (17) O liczne odwiedziny uprasza właściciel i zarządca. M .  D A N  ,.

w  S l o t a  m a  r a t y  3 **■
Każdy, kto nadeszle złr. 6-50 otrzyma odwrotnie 
srebrny zegarek. Także złoty łańcuszek 14-kara­
towy, urzędownie cechowany wagi 56 gr., warto­
ści 70 złr., na dogodnych warunkach, w ratach 
miesięcznych po 2 złr. Należytość za zegąrek może 
być także pobrana na zaikzką. — Wystarczy napi­
s a ć : Zamawiam na pańskich dogodnych warunkach 
kryty zegarek srebrny, z 5-letnią gwarancyą i złoty 
łańcuszek według ogłoszenia. Do zamówień należy 
przysłać 80 halerzy w znaczkach pocztowych pod 
adresem : A. S c h w a n g tn e i e r ,  T r s e b i c z .  Naj­
większy eksportowy dom na M o r a w i e .  2287

|ande! korzenny i win == = = =  
Karola Gilaiswskiego wo Lwowie

ulica Św. Zofii I. iOb
poleca towary pierwszej jakości a w szcze- 
gólności herbaty, kawy, kakao, czekolady, 
herbatniki, ow oce południowe, marmolady, 
konserwy, sery, wędliny, masło, smalec, i t. p. 
artykuły spożywcze po cenie targowej naj­
taniej. — Zamówienia z prowincyi załatwia 

odwrotną pocztą. 2285

B E Z P Ł A T M I E 1
Nakładem podpisanej firmy wychodzi obecnie
iło w a  za jm u ją ca  p o w ie ść

pod tytułem 2116

P O f f l l l E
DZIECIĘ ssHS58

EES

życie, podróże i przygody najśmielszego 
wodza cygańskiego teraźniejszych czasów

\ ZesssyS: ©kaasowy wysyłamy 
bezpłatnie I Prosię żądać 3

WTDAWNHCTWO PSW SEŚCI (L U S T R O ?/. 
LWÓW, UL. CZARNECKIEGO 3.

§ koszule, kołnierze, mankiety, 
za słynną marką „Lew“, 

|%  krawaty, rękawiczki, ka­
l l ,  pshisze, czapki, kaftaniki, 

kalesony, szkarpetki, ka­
losze, parasola, kamizel id wał- 
niane, koce pluszowe, perfumy, 
szczotki, grzebienie, portmo­
netki, papierośnice i t .  p., i t. p. 

sprzedaje najtaniej

A .  P U Z Y L I B S a C i
p la c  H a lic k i 3 . (158)

TAHPILE
k a u c z u & o w e  wykonuje najspieszniej 
i starannie HS. ZAtSif A9ZK1, d r u l i c r -  
n ia ,  L w ó w , ty lk o  u!. J a g ie lS c ń -
s k a  i, 8  (naprzeciw c. k. Sądu). (135)

S e s s s a e ^ a

e e n t ś i w

Prawnie chronione! Każde naśladownictwo karane!

J e d p e  prawdziwym jest  balsam T h i e n f i j o
tylko z zieloną marką ochronną wyo­
brażającą zakonnicę. Prawnie chronio­
ne. Słynny oddawna znakdnity środek 
domowy. — Cena 12 małych, albo 6 
podwójnych flaszek, albo 1 wielka fla­
szka specyalna z patent, zamknięciem 
kor. 5 — franco. Thierry’ego maść cen- 
tyfotiowa, znana powszechnie jako naj­
lepszy środek domowy na wszystkie, 
choćby z a s t a r z a ł e  rany , zapalenia, 

WleinesMerSalat* uszkodzenia. Cena: 2 słoiki kor. 3*60. 
u, -vy-ySy |a opłatnie tylko za zaliczką lub

nadesłaniem gotówki.
Te osyuwa środki domowe uznane zostały powszech­
nie za najlepsze.— Zamówienia należy adresować:

A p t .  A .  T H I E R R Y ,  P ^ e g r a d a
koło Rohitsch-Sauerbrann.

Składy niemal we wszystkich aptekach.
We Lwowie do n a b y c ia : 

w Aptekach Szym ona baya, Sra Jana Piepaa*
P e ra g ń s k ie g a ,  i-  S o e k e ra  i A. E k rb a ra .

Broszura zawierająca tysiące oryginalnych pism
dziękczynnych darmo i opłatnie. 281

ifr dis&.Thicrry m PregraSg
jfcN tebiltfVStoiamn̂,

Najlepsze KALOSZE
SHIEG0 W8 E

POLECA N A JTAN IEJ

S T A N I S Ł A W  P Ł O Ń S K I
r ó g  u l- A k a d e m ic k ie j  4 , C h e r ą ż c z y z n a  3 , 
o b o k  h a n d ilu  W n e g o  S . B ł o c k i s g a .  2163

ss j&ffiśążka ilŁastrowaira© ss ^  ; 
z  b a jeczk a m i

w  m a g ssz y n ia  Yirnay

«  S C A U C Z Y Ś S K I  ■
& O B E R S K I  o  l w ó w

ui. Karola Ludwika 7, pl. Halicki 6. ®

WSZELKIE DRUKI
w y k o n u je  s ta ra n n a ®  i n a j s p i e s z n i e j

J E D Y K A  ZRZZlltmmiSk
eSia p o t r z e b  k u p ia o k io h  i p r z e u iy s i .m. Z A W A D Z K I E G O
w e  L w o w ie ,  ty lk o  u l .  J a g i e l l o ń c k a  9 
:: ( n a p r z e c iw  c .  L. S ą d u ) .  u

i l l  S2



SOLECKIEGO I E  L U K ,  DUM BATOREGO 2 .
Poleca wyborne mieszanki kaw w najszlachetniejszych gatunkach po z łr . 1-50, 
2 ,2 - 4 0  i 2 ‘BO za 1 kg. -  -  •  -  -  -  Wysyłka do każdej m iejscow ości.

*f f  1 1  r  wałeczki Elastyczne, kit do zaopatry- 
I  |  f  wania okien, Wycieraczki do obuwia, 

y y y  H Utarcia i latarki ręczne, Pyroliaę, u 0 J.liCKLERA Syna we Lwowie 
RpekL2i .

B«z konkureneyS poleca

reayeSto pięl«M0!§ci Zaioikerssa

L w ó w ,  G k r o d a c b a  3 S  -  ( u p r a w *  k s s z ir  F m l j a t r i i )

!! WYSPBZEDAŻ!!
4  pary bucików za 6 K.
W skutek zakupna olbrzy­
miej ilości o b u w ia , bę­
dziem y je s p r z e d a w a ć  
przez  krótki tylko czas po 
bajecznie nizkiej eenie. —
I par* męskich 1 I para 
damskich bucików do sznu­
row ania o silnych kołko­
wanych podeszw ach, na­
stępnie  I para męskich 
I I para damskich eleganc­
kich I modnych bucików, 
w szystkie 4 pary, najnow ­
szy fason, mocne z ciepłą 
podszew ką na zim ę. — 
W ielkość podług miary 
podać. Wszystkie 4 pary 
kosztu ją  tylko © f e e r c n .  
W ysyłka za pobraniem  
pocztow em , Zam iana do­
zw olona, albo też  zw raca­
my pieniądze na żądanie.

B.' KESSLER, KRAKOW 6 3 /1 .
Dom eksportow y.

M B B B M B M B BBSBMBB

H i t o d o ś ó
I
M asowanie t w a r z y ,  po 
najnow szym  s p o s o b i e ,  
przyjm uje u k o ń c z o n a  
z dyplomem m asażystka, 
szkoły profesora Jańezęko, 
także  i w szelkie m asow a­
nie. (158)

jj © ^ I x i e F a S a
ANIELA KURWACH

Trybunalska 6,
poleoaiMoteje i pierniki

na czystem  miodzie |  
Jjj zdrow e d la dzieci (157) •

B S Z 7 T W Y
w yrobu w łasnego i an­
gielskie 2, 3, 4 koron, 
nsjlepszej jakości 5, 6 
i 7 k»ran. Paski, msr- 
nntrki do obciągania 
w ysyła za pobraniem

H .
nożow nik, Lwów, ul. 
Halicka 15. Przyjm uje 
brzytw y do ostrzenia .

PARSĘT!
O  BRUKSELSKIE
s ł y n n e j  fabryki M anufa­
ctures, Royales de P. D.
w Brukseli. — N ajnow sze 
fasony „DROIT DEVANT" 

(138)
poleca

Ferdynand Guttler
Lwów ulica Halicka 20.

o TOSHA TOĘG9ERSKIE a
czerw one i białe, pod gw arancyą praw dziw e, przy­
jem ne i zdrow e, dostarcza w  34-łitrowych beczuł­
kach kolejowych, także próbne w  beczułkach po­

cztow ych po 41/* litra jak  następuje: 
z roku 1906 34 litrow a zł. 12 41/* litrow a zł. 1-75 

1902 „ „ 1 4  „ „ 2—
” 1897 „ 1 7  „ ,  2-30
„ 1893 „ „ 1 9  „ , 2 - 5 0
„ 1887 „ „ 2 1  „ „ 275
„ 1879 wino lecznicze 41/, litrow a „ 4-90

W szystko opłacone. M i ó d  patoka, najlepszy, de­
serow y, biały lub żółty  5 kg. puszki zł. 3-50. 
L , A & taa ii, W e r s e c z  Mr* 2 9 ,  W ę g ry .  1959

BRZYTWY
------------------------------------------(64)

ff*5es"wszo- 
r a ę s d n y  wie 

—
BIS. T p y b js -  
snaSBfca 9. 9

Rsctaaracya i  poluj da śniadali
położony w  samym centrum m iasta (obok Rynku) 
p o l e c a  p e k e l e  z  k o m f o r t e m  u r z ą d z o n a  
cci ŁO c e n t ó w  5 w y ż e j  d z i e n n i c .  1702

w  m w  s e o a B a C T o a a a — > n g ■ g m a a n B

ss B r a n d a ®  © w ę z a  k s a p p a c & a *3
1 faska 5 kg. bryndzy deserow ej . . . . K 7—
1 „ 5 „ „ m ajow ej
1 „ 5 „ „ o stre j .
1 „ 5 „ m asła  deserow ego
1 „ 5 „ sera  szw ajcarskiego
1 paczka 5 kg. słow ny białej lub w ędzonej 
1 „ 5 „ kiełbas w ieprzow ych . .
1 „ 5 „ śliw ek tureckich . . . .
1 faska 5 kg. pow ideł tureckich . . . .
1 paczka 5 kg. m akaranu tarchonya . .
1 kilo herbaty od 5 koron do . . . . .
1 kilo kawy palonej od K 2 80 do . . .
1 kilo kaw y sura we j od 2-20 do . . .  .

Poleca dom specyałów  w ęgierskich

Kiefsa* L e o © , K ć s m a r k  (Wągry)-

6—
4-50
9—
9—
7-80
850
3—
4-50 
4—

12—
4—
3-60

ra d y k a ln ie  u s u w a  ep ecy a tn y
g s a t e s s ł o w a w ^  b a n d a ż

Proszę  żądać św ieżo wydanej broszury 
ze setkam i św iadectw , gratis i franco. 
Koniecznem jest d la p rzypasow ania 
bandaża zjaw ienie się osob iste  i kilku­
dniowy pobyt, listow nie niem ożebne.

z r j
Jedyny i największy skted faJęryczoy chińskiego i praw­
d z iw e j  srefcr* paleca najtaniej nakrycia stołowe i no­
wości galanteryjne, oraz wypożycza zastawy stołowe.

Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budo­
wli publicznych, kredyty na podatki i cła. Zaliczko­
wanie faktur towarowych. Kupno i sprzedaż w drodze 

komisowej towarów i zaliczkowanie tychże. jąg

FILIA PRAOSKIEGO BAKU 
~  KREDYTOWEGO ~
w e Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1 .29 .
srjeieionu 837 Zakład centralny w Pradze.

Fills w Kslima i Błomiiśsu. 
Ekspozytura w Brodach.

Korzystne z stsM sa ia  wszelkich transtksyj banko- 
wych i Sok&cyj kapitałów. Kopno i sprzedaż papierów 
wartościowych. Przeprowadzanie wszelkich obrotów 
giełdowych na targach krajowych i zagranicznych.
Promesy, Losy (sprzedaż losów za wypłatą w  r a ­
chunku bieżącym). Otwieranie kredytów i udzielanie 
zaliczek na podkład papierów wartościowych. Przyj­
mowanie w przechowanie i zarząd papierów warto­
ściowych. Ubezpieczenie losów i efektów od strat 
z pow odu  wylo-sowjima. Wykupno płatnych kuponów 
i wylosowanych papierów wartościowych. Listy po ­
lecające i akredytywy na sezon podróży. - -  Eskont 
weksli. Inkasa i w ypłaty-w  kraju i na miejsca zagra­
niczne. Wkładki pieniężne na książeczki wkładkowe 

(podatek rentowy opłaca Bank) oprocentowuje

na asygnaty kasow e z wypowiedzeniem w  rachunku 
bieżącym wedle umowy.

O D D Z I A Ł .  K O M E R G Y A L H Y .

*r. 265. OONTFC POLSKI z niedzieli dnia 1. grudnia !'*)?.



GO N IEC POLSKI z niedzieli dnia 1. g ru d n ia  1907.

UH U iL'IW I

r .  a ®
[12 .

D R O B N E  O B Ł O S Z E N 1A
po 4 h « l s r ł ł  c d  a F i a a .  

B cSnm lcjw c e y lo a c B lc  40 halerzy .

„ K O l S U H C i r
Osm ktratwwy i

chrześcijsńska apnsya tadls- 
wa pośredniczy przy wszslkisga 
rodzaju zakupaach i sprzBdiżasli

P s ra ś o s s i  i P a e e w
z prowincyi z a ł a t w i a  
wszelkie sprawunki su­
miennie i szybko za za­
liczką. — Sprawunki nie­
pomyślnie z a ła tw io n e , 
przyjmujemy napo wrót.

K to  c h c e  ko rzy ® * - 
ssśe co kupić lub sprze­
dać, niechaj u c z y n i  to 
przez „K o n s u m c y ę“, 
Lwów, ulica Ruska 1. 20.
ii/Eicanjamti, drób tuczo­
ny, masło, jaja i wszelkie 
artykuły spożywcze zaku­
puje lub przyjmuje do 
komisowej sprzedaży. 
Jz ife tha 18 ct. kilo, drze­
wo, węgiel pruski, nafta 
taniej niż wszędzie. 
Kalika r e s s ln c ś c a  intra­
tnych do sprzedania. In- 
formacyi bezinteresownie 
udziela „Konsumcya“ ul. 
Ruska 20.
S k le p  korzenny do od­
sprzedania. 1997

f io a :c E « r y e .! 's  i  s d c l n y c h
ludzi z kaucyą 70 K do 
rozsprzedaw ania drzewa 
i węgli oraz trzech parob­
ków z dobremi świade­
ctwami do koni poszukuje 
M aszynowaRozdrabiarnia 
drzewa Braci Frey, Na 
Bajkach 4. 2257

Z a k ła d  Js*ys: y e  r s  k  i
Zygmunta Kosłynowicza, 
ul. Leona Sapiehy 29, po­
szukuje pomocnika zdol­
nego zaraz. 2289

IPosiM kujja u c z n i  ilo  
p r a k ty k i  Piekarnia hy- 
gieniczno- k a r i s b a d z k a  
MARCINA CZYŻEKA we 
Lwowie, przy ul. Żółkiew­
skiej 107. 2265

w yb orn ego  kuchennego  t y l k o  w  sk le p ie  pod 
firm ą „JEDNOŚĆ*, L w ów , ul. G rodzickich . 2243

BftRUCH CZYSZ
M agazyn m ebli 

ulica Skarbkowska 1. 3.

Płaci po 1 koronie

P o tka j dla e m e r y t ó w ,  
przy rodzinie do wynaję­
cia. Zgłoszenia w Admi- 
nistracyi, ulica Podwale 7.

2247

3  p o k o je  z dużą kuchnią, 
werandą i łazienką na 1. p., 
zaraz do wynajęcia. Ulica 
jagiellońska 1. 24. 2236

Ajoma nńfijftoowago
poszukuje handel harto­
wny. Zgłoszenia pisemne 
Biuro S o k o ł o w s k i e g o  
„Ajent*. 2260

P o s s u k s i jo m y  kluczni­
cę, kucharek, pokojowych 
i do wszystkiego. Biuro 
Dominikańska 9. 2284

PSepwfBssw c e n t r a l n e
Biuro pośrednictwa Bo- 
dyńskiej, Lwów Rynek, 
Pasaż Andriolego, poleca 
wszelką doborową służbę.

2291

I a  Pierwszorzędny|a znany

ia p z p  M i
pad firmą

■JtiziS M czek
?E
I®  poleca obuwie els- 
laa ganckie w ła s n e g o

I a  wyrębu padiaą uaj- 
a  nswsz'jeli a s p l s k .  
a  fasató®  :: j k t k ż  j 
i®  Buty ® j ś a i p s e  i i a  
a  i s s i s w ia . : : : : : :

tiS

We L w o w ie , ul. 
S ien k ie w ic za  9

IB Ceny n isk ie .

P o n so cn lJc  haneStm w y 
z działu towarów mo­
dnych męskich i galante- 
ryjno-drobiazgowych po­
szukuje posady najchętniej 
na prowincyi. Łaskawe 
zgłoszenia proszę nadsy­
łać do Administracyi Goń­
ca, ul. Podwale 1. 7, pod 
szyfrą J. P. 2263
D o z o r c a  b a a r d z ń e i a j y
zdolny, potrzebny. Gro­
dzickich 4, I. piętro, Nr. 
drzwi 10. 2,275

EJe przedsiębiorsiw a
rentownego mającego du­
żą przyszłość poszukuje 
się kapitalisty ż niewiel­
kim kapitałem i udziałem 
w pracy. — Oferty pod 
„Przyszłość" kantor dzien­
ników Sokołowskiego, pa­
saż Hausmana. 2272

za każden a d r e s  niżej 
wymienionych: 

Lempicki Stanisław, 
Gebutkiewicz Wanda, 
Hrehorowicz Pelagia, 
Kruszeinicki Roman, 
Mlecko .Emil,
Możarowski Szymon, 
Paulo Kazimierz,
Styiiński Karol,
Gecht Isak,
Goldmann Sylwester, 
Grabowski Edmund, 
Kolińska Zofia,
Kubiszyn Jan,
Kozłowski Kazimierz, 
Leja Jan,
Leinwohl Markus. (165)

0 R O G U E R Y &
Stan is ław a  

Truskalańskiego
ul. Leona Sapiehy I. 43.

Poleca szczególnie arty­
kuły apteczne, oraz Przy­
bory w zakres lakierni- 
ctwa i malarstwa wcho­
dzące. (186)

4 H C B ©  k © i ® s
pewnego zysku, za w ło­
żeniem 30.000 K, zape­
wnia znany, dobrze idący 
interes. — Pierwszeństwo 
mają ci, którzy jako ka~ 
syerzy lub korespondenci 
dopomagać mogą. Wia 
domość w Doroteum przy 
ulicy Szajnochy. 2075

I I K I E R M I *
ZAKOPIAŃSKA;

L vjó tv j
B a to re a ®  s t*

Kszioiierza STEFfiHCKlEGB
poleca na Św. Mikołaja 
i na Święta Bożego Na­
rodzenia, znane z dobroci 
swoje wyroby cukiernica® 
Zamówienia mi e j s c o w e

E k r a n y  oprawia, nowe 
wzory. Koniewicz, ulica 
Batorego 1. 12.

wyk°'

B a n it tk is c w e  mebelki, 
bajecznie t a n i o ,  poleca 
Koniewicz, ulica Batore­
go 1. 12.

nuję punktualnie. — 
mówienia prowincyonaM® 
przy większym odbiorz® 
opakowanie i franko 

| wliczam. (1

 . P o lec a  s ię
pracownią blacharską  
Kazimierza Habertha

Józef Zajączkowski

RSaaiezyciaSka z długo­
letnią praktyką poszukuje 
lekcyi szkolnej. — Adres 
w Administracyi „Gońca" 
Podwale 7. 2262

Wcimwa z d z i e c k i e m  
udaje się  tą  drogą do serc 
litościwych ©jakiekolwiek 
w s p a r c i e ,  gdyż niema 
z czego żyć i pomie­
szkania zapłacić, chętnie 
przyjmie jakąkolwiek po­
sługę. Łaskawe zgłosze­
nia, ul. Sniadeckich 1. 9 
u dowsrey. 2282

L w ó w f S y h u tu a k a i  2 6 .
Najtańszy Magazyn i pra­
cownia wyrobów nożo­
wniczych. — Specyalista 
w ostrzeniu i obciąganiu 
brzytew, poleca brzytwy 
prawdziwe angielskie, no­
że, nożyczki, maszynki do 
strzyżenia włosów, scy­
zoryki. N o ż e  kuchenne 
i do szynki i t. p. (156)

D a m s k a  f r y z y e r k a »
katoliczka, władająca ję­
zykiem niemieckim i pol­
skim, czesze na wesela, 
i przyjmuje abonamenty. 
Warunki bardzo przystęp­
ne. Fryzyerka, ulica Pia­
stów 14, I. p. drzwi 11 x

1 0  z f
miesięcznie 
su p a , pie- 
czeń ilego- 

•  mina
Skulski, Teatralna 16.

t ia  m ztm SsJinku  wyucza
grać z n a k o m i c i e  za 6 
względnie 4 t y g o d n i e .  
Lola Eitelberg, ulica Sy- 
kstuska 1. 29. 2283

P o s z u k u j e  się zdolnej 
prasowaczki, wiadomość 
Żółkiewska 49.' 2288

ę j j l E l i l g T i r p
B S » S a z £ t ę  i wyprawę 
znaczenie przyjmuję, tu­
dzież sukienki dla panie­
nek i chłopczyków, ulica 
Kochanowskiego 1.11, par­
ter. 2267

Ookismia Krakowska
Lwów, ulica Fredry po 
leca funt wybornych cu­
krów 80 ct., karmelków 
40 ct. Znakomite ciastka 
i pączki po 3 ct. (183)

5 feopow nagrody kto mi 
poda adres porucznika 
HenrykaWeissa v.Weisen- 
feld, zamieszkałego przed­
tem Lwów, ul.Wincentego 
Pola 1. Godek, plac Ha­
licki. 2274

i»jCTirt»xvi«airin«ł-JW*msJwe«*immmutammmmem

l & s s ^ s  T a ń c ó w
dla początkujących rozpo­
czynam 3. grudnia.W pisy 
przyjmuje cały dzień.

Mffiwśwki
2228 Ormiańska 4, .11. p.

u!. L eona S a p ieh y  4 3  a.
Zamówienia uskutecznia 
jak najszybciej po cenach 
umiarkowanych. (185)

K o ły sk i i łóżka koszy­
kowe w różnych wielko­
ściach, poleca uprzejmie 
Koniewicz, ulica Batore­
go U 12.

WajJepsffiyclh herfoa*
tssikó®? '/jkilo 80 centów, 
codziennie świeże, oraz 
olbrzymi wybór ciast po­
leca ’najtaniej Cukiernia 
W arszawska, plac Bernar­
dyński 3. (168)

8.  H. A P i S O a R F
zakład malowania szyldów 

i lakiemistwa. (i72)i 
Lw ów  K am ińsk iego  2.

K a s z e ,  wózki, meble 
bambusowe, r e p e r u j e  
i odnawia za bezcen. Ko­
niewicz, ulica Batorego 
L 12.

Kosze do pcdeó&y,
do drzewa, na kwiaty, na 
papiery. Olbrzymi wybór. 
Taniej jak wszędzie, po­
leca Koniewicz, ul. Bato­
rego 1. 12.

Najstarszy w Galicyi, 50 
lat istniejący

GuSii Nowo otworzony
f Magazyn i Pracownia Kołder 
it M ateraców  i pośc ie li
“ KUZififlERZ 8K13IHSKI

Lwów, «!. Kopernika 7, 
pcleca Kołdry sil K 5. Materaca 
od lar. 14, wkładki sprnżynasją 
od X 28. Przarahia matorssa 

Ko-isiry po X 3’80. (Bój

K R O J U  I

Hajtańsze źródła
k a r t e k  świątecznych
można nabyć u firm y

IS A M  SIPPFR T

pod firmą:
CHAIM JUDA CZYSZ

następca 
-  BARUCH CZYSZ -

ul. Leona Sapiehy 45. (184)

l e w y  pskój da śniadań
otwarto ul. Sykstuska 20. 
Codziennie potrawy zimne
i gorące po cenach najtań- 
zych. Pisz

P o m o c n ik a  fotografi­
cznego, Pannę do pozy­
tywów, kopistę, służącego 
i 2 chłopców, przyjmie 
zaraz. Zakład Hegediisa, 
ul. Kopernika 1. 8, 2123

'iwo pilzneńskie. 
Z  poważaniem 

(170) A. Marchfeld.

Naftę mezapainą

N

białą żarową, poleca naj­
taniej kantor dra Olszew­
skiego, następca E. Ursiiii 
Lwów, ulica Sienkiewicza 
1. 6. Telefon Nr. 430. Na 
składzie posiada painiki 
A u e r o w s k i e  naftowe 
i spirytusowe, oraz piece 
naftowe do ogrzewania.

(167)

Lwów, ul. Skarbkowska 3, 
i plac Gołuchowskich 2, 
róg ulicy Karola Ludwika 
n a p r z e c i w  b o c z n e g o  
w c h o d u  t e a t r u  miej­
skiego, zakupił okoliczno­
ściowo wielki transport 
łóżek żelaznych i mosię­
żnych i sprzedaje takowe 
bajecznie tanio, (łCSy

Tylko w szkole „ S ts fa r .i i  
nauczycielki krojów_ n® 
kursie „ P r a c y  k o b i e t ;  
udzielającej tej n a u k} 
także w swej pracowni; 
przy ulicy Łyczakowskiej 
I. 4, wyuczyć się można 
gruntownie kroju francu­
skiego, angielskiego i szyę 
cia, których l e p i e j  ani 
pierwsza firma paryska
nie wyuczy. Mnóstwo Pań ^

sssasaitaa>

Zegarek
złuimuiUaa

ty lko
z a lS O c t

oraz zawodowych kraw* ■ , 
czyń i krawców dopier® / 
w tej szkole nabrało na­
leżytego pojęcia o krojU; 
czego przedtem w żadnej 
inuej szkole nie skorzy­
stali. — Suknie wykonuj* 
w eleganckich fasonach 
od 50 koron począwszy- 
Przyjmuje także sukiu* 
do ’skrojenia i fastrygo- 
wania. Formy do nabycia. 
„SUfaala", Lwów. 1636

W ęgiaS salonowy górno 
szląski dostarcza maszy­
nowa rozdrabiarnia drze­
wa Braci Frey ul. Na Baj­
kach 4. Zamawiać można 
korespondentką lub tele­
fonem 995. 2256

Każdy otrzyma wspaniały | 
zegarek kieszonkowy, re- j 
montoar, ze srebra „Glo- i  

ria", opatentowanego sy- ; 
stemu Roskopf, idący do- j  
kładnie 36 godzin, z trzech- [ 
letnią gwarancyą i z od- 
powiednim pozłacanym j  
łańcuszkiem pancernym,'* ] 
wszystko za 1 złr. 60 ct.
3 zegarki z łańcuszkiem
4 złr. 50 ct. Wysyłka za 
p o b r a n i e m  pócztowcm 
przez skład fabryczny ze- , 
garków s z w a j c a r s k i c h  | 
S« U rfea c lt, IKi-nfeó-.y 9’’

E Q K S E T Y
paryskie, bdfkselskie, ! 

wiedeńskie, od złr. 1-40 do 
15, poleca ]. Sch reiiier, j 
fabryka rękawiczek, Lwów, 
ulica Hetmańska 6. (60)

Ochraniaj twoją żonę!

JL E C 2M  
w y  mm

plac Akatfgaiicici l.l
Śniadania,ohUdjr,kaUcya. Obiad 
3 Hitrssy: pareys większa 14, 
mnUjszsUlzŁ ralaslęcznłe. 1594

=  1 5 S 2  =
KALENDARZYK
już opuścił prasę i roz­
syłamy go bezpłatnie 
każdemu kto zażąda.

POLECAMY GRUPĘ:

Los sn. Krakowa 
Los w^g. Bazylika 
Los serb sk i 10 fr.

Najważniejsza iltistro- j 
waoa książka o nad- 
miernembłogosławień- i 
stwie potomstwem. — 
Tysiące pism dzięk- ! 
czynnych wysyła dy- | 
skretnie po nadesłaniu j 
90 hal. w markach po­
cztowych pani ANNA I 
KAUPA, Berlin S. W. i 
Lindehstrasse 50. 639 i  

5uEŁ:'iiS15ŁasiaffiSiaiE30 I

mmm  ie b l i
• « =  mm sTEii
we LWDwiE, m m m  te
naprzeciw szkoły Mickie­
wicza, poleca kompletne 
sypialnie, jadalnie, salony. 
Meble gięte, żelazne i ta­
picerowane. (63)

Rocznie 6 ciągnień. — 
Cena 186 K. 31 rat po 
6 K. Pierwsza rata zpn. 
9 K, dalsze po 6 kor. 
Losy m. Krakowa musi 
się asekurować przed 
wyios. najniższą wygr. 
Premia wynosi 10 kor. 
Losy krak. już się koń­
czą za 5 lat. Główna 
wygrana 50 .005 ! K.
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